
Rok X. Petroków, d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1882 r. Nr. 19. 
Prenumerata w miejscu. 
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· . . . rs. 3 kop. -
· . • , rs. J kop. 50 
• • • • 1'8. -kop. 75 

z przesyłki!: 

• • • • • 1'S. 4 kop. 40 
• , • • , 1'S.:! kop. ~o 
· . . . • rs. l kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

za l l'azowe po kop. 6 za wiersz petitu 
luu zn jego miejsca (30 lit.)' ~ • ..J 

za 2- 6 razowe po kop. 4, za wiersz. 
za 7-10" 3" 

Cena ogJ·oszeń na pierwszej stronice pe· 
dwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cana pojedyńczego numem kop. 7 i pól. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go MicheIsona I 
obok Magistr:;ttu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyjn, - obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petl'o­
kowskiej wylącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmuji! w Piotrkowie. Biur!' Redakcyi i obie księgarnie. W Czę' 
stochowie .Nowa kSIęgarnia, M. Pacewicz i Koliński"-i prócz tego: 

w Częstochowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef Pniewski. 
w Będzinie " .Taniczewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Sszołowilki Teodor. w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawia " Leszczyński Klemenil. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyr dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Oglo8~enia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Szczegółowej przeznaczony został p. Zygmunt 
Wyganowski, Radca Dyrekeyi Szczegółowej 
z Kalisza. Pan Wyganowski bawi już w 
Piotrkowie od dni kilku i zamieszkuje w bo­
telu Litewskim przy Starym Rynku. 

rzymsko - katolickiego, z panną Weroniką, 
Futerlejb, należą.cą do wyznania ewangieli. 
ckiego. Wykrocl.enie powyższe przeciwko 
przepisom ząwartym wart. 19z-m prawa o 
małZeństwie z r. 1836, tlJp.dlug aktu oskar­
żenia, przewidziane je!'t przez jakoby art. 
1577 Kodeksu kar glównych i popraw. 1). Adres: dom MicheIsona obok Magi­

stratu. 

Kazimierz Ebert 
Notaryjusz przy kancelaryi hypote­
cznej Sądu Okrę~owego Piotrkow-

SKIego, 
dawniej Adwokat Przysięgly przy Sądach 
Warszawskich, otworzył Kancelaryję ' w do­
mu, gdzie się mieści hypoteka gubernijalna przy 
uliey Kaliskiej (Petersturskiej) i przyjmuje 
intere!:iowane strony w godzinach wlaściwych 
każdodziennie. (3-1) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Na pomnik ś. p. profesora Stefana Pa­
wełka, ks. J. Szafnicki z Przedecza zlożył 
rs. 1.- Ogółem zebrano rs. 192 k. 5. 

- Do załatwiania spraw bieżących wcho­
dzących w zakres Towarzystwa Kredytowe­
go, do czasu otwarcia t'!tejszej Dyrekcyi 

puez 

Ka.rola. Gueullette. 

przekład 

ItIlu'yi K. 

- Na dochód straży ogniowej, dnia 25, 26 
i 27 b. m., dane będą trzy przedstawienia 
amatorskie, złożone z następujących sztuk: 
"Grube Ryby" Bałuckiego, "Kłopot dziadu­
nia" St. Dąbrowskiego, "Fałszywe blaski" 
Mellerowej, "Goście" Bartelsa. Oprócz te­
go znana artystka-amatorka pani RUrenzweig, 
da się jednocześnie słyszeć z grą na forte­
pijanie. Dobre powodzenie zatem tych przed­
stawień jest zapewnionem. 

- Koncert. W końcu b. m. przybędą do 
Piotrłtowa pĄony Bulewskie, artystki, które 
występowały już na wsr.ystkich lliembl.l sce­
nach Europy, a w ostatnich czasacb w Ber­
linie i Poznaniu. Przyjmowane wszędzie z 
wielkiem uznaniem dla swojej gry artysty­
cznej (na fortepijanie i skrzypcach), dadzą 
się słyszeć u nas, w przejeździe swoim do 
Warszawy. 

- Z sali sądowej. W dniu 27 kwie­
tnia b. r., wydział kryminalny sądu okręgo­
Wf'go piotrkowskiego, pod przewodnictwem 
wice-prezesa v. Rezona, rozpoznawał nie­
zwykłą i ciekawą, sprawę księdza Józefa Pod­
bielskiego, wikaryjusza parafii brzezińskiej, 
oskarżonego o danie ślubu 31 stycz. 1877 r., 
p. Wawrzyńcowi Jastrzębskiemu wyznania 

chuje kobiety w sprawach tego rodzaju; 
siostra Marty postanowila dopomagl\ć taje­
mnie scenie, majq.cej się odegrać przed jej 
oczyma. Tym więc sposobem Piotr, nie 
domyślając się n:l.wet, zyskał dyskretnego 
sprzymierzeńca. 

Pałac margrabiny de Rosna posłużył ja­
ko piliC do pierwszych utarczek. Nasz za­
kochany ni6l opuści! anijednego z wieczorów, 
na które hrabia des Aulnayes, dzięki zrę-

(Ciąg dalszy - Patrz ]i, 18). cznemu wpływowi Alicyi, U~zę8zczat Z cór­
kami z zadziwiającą punktualnością. 

Piotr promieniał szczęściem. A co naj-
wi~cej pochlebiało jego miłości własnej, Nie sądźcie jednak, aby Alicyję pobu­
to przekonanie, iż tak potrafił zamaskować dzała dziecinna tylko ciekawość: z natury 
prawdziwe swe zamiary, iż nikt ich dotlłd dobra i litościwa, widziała, że pomoc jej 
nie odgadt. przydatną być może; udzielała jej więc z 

My przecież, pt'zypomniawszy sobie pe- całego serca, zaznaczając przychylnie swe­
wne drobne wydarzenia, niezupełnie dzie- mu pt'Otego,unemu ka.żdy ruch nieśmiaty, jak 
limy to zdanie. Naprzyklad owo znaczące również i wybuch żywszego uczucia. Chwaląc 
spojrzenie Alicyi; lub dlaczego właśnie za.- wobec Marty charaktel' Piotra, zwracała 
grab andante, z którem się łą.czyly takie uwagę siostry na jego postępowanie, chcąc, 
dla Piott'a wspomnienia? Oto dlatego, że aby Marta w ten sposób domyślała się mi­
instynkt kobiecy przenikliwszym jest i by- lości, której ona nie śmiała jAwnym czy­
strzejsz1Jn od naszej miłości, i że potrafi nić się rzecznikiem. 
on wpierw zbadać głąb naszego serca, za- Ale nietylko do tego ograniczała się jej 
nim zdamy sobie sprawę z jego istotnego rola; równocześnie działając n:1. Martę, wpty­
stanu. Czy przenikliwości Alicyi dopomo- wała tak Zl'ęcznie na ojca, aby stary hru­
gla jaka nieuwaga ze strony Piotra? Te· bia cenił wysoko PiOtl'a de Valen3Y, a ta­
go nie wiem; dość, że w chwili wejścia do lent jego uwielbiał z z!lślepieniem. Wy­
salonu margrabiny de Rosna, Alicyja zna- nik tych Z1'ęcznych z~biegó\V tern cudo­
~a tajemn~eę Pi?tra i czuła się zbudowanq. wniejszym wydać się może, że w kwestyi 
Jego pomlęszaDlem. muzykalnej, wecenianiu dźwięczności in-

Wtedy to z przejęciem, jakie zwykle ce- I strument6w, hrabia uznawał tylko bęben i 

Oskarżał podprokurator Stenger, obro­
nę za podsądnym wnosił pomocOIk adwoka­
ta przysięgłego Zygmunt Rogalski. 

Na śledztwie sądowem, na ż~danie obroń­
cy podsądnego, został odczytany akt stl\llU 
cywilnego o zawarciu zwic}zku małżeńskiego, 
sporządzony i podpisany przez miejscowego 
proi)oszcza, a nie pru'z wikaryjusza Pod­
bielskiego. Następnie obrońca pr:ledstawił 
sądowi dokument, zawierający pozwolenia 
Konsystorza rzymsko-katolickiego na dopeł­
nienie religijnego obrzęu.u ślubu małżeńskie­
go, pomiędzy wzmiankowanemi osobami, po­
czem niezwłocznie przystąpiono do rozpraw 
sądowY0h. 

I) Art. 15i7 "Kaplani prawosławnego wyznania, 
niemniej kapłani i pastorowie innych chrześcijańskich 
wyznań, którzyby, nie otrzymawszy na to szczególne­
go pozwolenia, dopełnili obrzędu ślubu, bez zachowa­
nia istniejących przepis6w co do zapowiedzi i innych 
środków ostrożności, ulegną: za pIerwszym razem, na­
ganie mniej lub więcej surowej; za drugim-n sunięciu 
od obowiązków, z zabronieniem przeznaczania ich na.­
dal do parafii. 

Tymże karom ulegną duchowni, kt6rzyby dali ślub 
osobie, czasowo w ich pal'afli przebywającej, bez do­
statecznego przekonania się, że osoba ta nie zostaje 
w stanie małżeńskim. 

róg myśliwski, mówiąc zwykle o mu7.:y­
ce: 

- Dajcie wy mi święty pokój, z wasze­
mi koncertami salonowemi! A toż tn wo­
da osłodzona!... Co do mnie, nie znam nic 
piękniejszego nad harmoniję trzydziestu hę­
bnów, wybijających dziarską zachętę do 
ataku!... 

Nl10 nieszczęście, Marta mniej ulegała 
wpływom siostry. Zimna z natUl'y, nader 
średniego umysłu, nie posiadała żndnego 
z tych przymiotów, w które wyobrAźnia 
Piott'a de Valensy przybierłlla jego niemie­
cką muzę. Spojrzenic jej nie było ani na­
tchnieniem, ani marzeniem; przeciwnia mo­
że, było prędzej przygasłe, bez żadllego 
wyrazu, a jeżeli natura data jej piękność 
fizyczną, to zapewne chcąc ją wynagrodzić 
po części za bogate dary, jakie udzieliła. 
starszej siostrze. Marta pozostawiona wła­
snym uwagom, byłaby może oceniła przy­
chylnie wytrwa.łe starania swego wielbicie·­
la, lecz przedstawiane jej przez Ali cyj ę, 
znudzily ją wkrótce i, ze zwykłą próżno­
ścią ciasnych umysłow, dała się opanować 
zazdrości za uwagi czynione jej przez ko­
goś, a obrażona jej miłość własna mściła 
się na biednym Piotrze, posindającym i t~ 
jeszcze nieprzebaczoną wadę, iż bywał chęt­
nie widziany i upoważnionym od hrabiego. 
Odpowiadając na jego uczucia, Marta by­
łaby posłuszną. wpływowi ojca, a myśl tą 
potęgowała jeszcze niechęć kapryśnej dzie­
wczyny. 



Podprokurator zaznaczywszy, że podsąd­
ny, przystępując do dania ślubu, wiedział o 
wyznaniu Ilwangielickiem narzeczonej, i że 
na zasadzie art. 192 prawa o małżeńetwie, 
obrzęd ślubu powinien być w takim razie 
dopełniony przez pastora, wnosił o ukaranie 
podsądnego, według art. 1577 Kod. kar gł. 
i popr. 

Obrońca podsądnego, rozebrawszy szcze­
gółowo wszystkie artykuły prawa o małżeń­
stwie, tyczące się odpowiedzialności osób 
duchownych za wykroczema przeciwko prze­
pisom w prawie tern zawartym, dowodził, 
że za naruszenie art. 192, prawo nie usta­
nawia żadnej odpowiedzialności kryminal­
nej. Zwróciwszy się następnie do kodeksu 
kar głównych i poprawczych i do 23 pun­
ktu Najwyższego Ukazu z dnia 13 (25) wrze­
śnia 1876 roku 2), obrońca wykazywał, że 
do danego wypadku w żaden sposób nie 
można stosować praw wzmiankowanych, Ja­
ko wyraźnie przewidujących zupelnie IUne­
go rodzaju wykroczenia; ze, jeżeliby tlawet 
pomimo oczywistej sprzeczności z duchem i 
literą prawa, sztucznie podciągnąć czyn księ­
dza Podbielskiego pod powyższy artykuł ko­
deksu kar głównych i poprawczych, tu i w 
takim razie, według 23 punktu wzmianko­
wanego Ukazu, zezwolenie wyższej w,ładzy 
duchownej, znosiłoby karygodność takowego 
czynu. Wreszcie, przytaczając i rozjaśnia­
jllc odpowiednie postanowienia kodeksu cy­
wilnego Królestwa Polskiego, obrońca. prze­
konywał sąd, że ksiądz Podbielski, jako wi­
karyjusz, w żadnym razie nie może być od­
powiedzialnym za niedopełnienie przepisów 
prawa. cywilnego, ponieważ dopilnowanie tako­
.,yeh jest wyłącznym obowiązkiem probo­
szcza; wikaryjusz zaś, wykonywający jego 
polecenie, obowiązany był stosować się li 
tylko do przepisów prawem kanonicznem ob­
j~tych. Dla tycb wszystkich powodów obroń­
ca prosił sąd o uwolnienie księdza Podbiel­
skiego od wszelkiej odpowiedzialności. 

Po kilku minutach narady, ~ąd wydal wy­
rok skazujący księdza Podbielskiego na ka­
rę pieniężną 5 rs. Od wyroku tego, jak się 
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dowiadujemy, ksi~dz Podbielski zakłada ape- chwilach może słabnąć, jeśli rzecz idzie o 
lacyję. organizm ludzki, a to prawdopodobnie wtedy, 

_ Zarazek gruźliczy (tubercuIiczny). Już kiedy ten organizm zdobywa się na większą. 
przed laty gruźlica, ta najci~ższa plaga lu- odporność, czy to przez zmian~ miejsca, c~y 
dzkości, została zaliczoną do chorób zaka- też sposobu odżywiania, zachowania Sl~. 
źnych, a to w skutek doświadczeń szczepie- Wszystko to jednakże, jak okazuje praktyka, 
nia. gruźlicy w organizmach zdrowych. Dr. ma miejsce przez czas krótki tylko; najskut~­
Tappeiner dowiódł nast~pnie, że suchoty czniej więc nasza walka z gnębiącą ludz~la 
mogą być przeniesione na zdrowe osobniki, życie grozą, może być zużytkowaną: w kle­
za pomocą rozpylonej w powietrzu pIwoci- runku niedopuszczania zarazka do zetknięcia. 
ny cborych. Inni uczeni, jak Klebs, Au- si~ z organizmem. 
frecht, Schiiller, znajdowali w wytworach Takiemu dyrektorowi sanitarnemu, który 
gru~liczych mikroskopijne organizmy. Do swe siły zużytkowuje na pożytek ludzkości, 
ostatnich wszelako czasów zarazek nie był należy si~ głębokie od społeczeństwa uzna-
odosobniony, ni też kultywowany tak naprzy- nie. A. S. 
kład, jak zarazek karbunkułu. Obecnie dr. -Z B@dzińskiego.W rozwinięciu zatwierdz?­
Koch, dyrektor sanitarny z Berlina i temu nej dla naszego miasta pow. 16 (28) wrześma 
podołał zadauiu: uwydatnił on pasożyt gru- 1881 roku, ustawy Towarzystwa straży 0-

źliezy za pomocą podwójnego barwienia. ani- gniowej ochotniczej, w dniu 30-m kwietnia 
linowymi barwnikami; następnie temuż do- b. r., zebrani członkowie w liczbie rzeczy­
ktorowi Koch udało się rozmnażanie pasorzy- wistych 145 i honorowych 70, wybrali z po~ 
ta w czystej surowicy krwi i przenoszenie mi~dzy siebie kandydatów na Naczelnika, 
rozmnożonych mikroorganizmów na osobni- pomocnika i członków rady. .. 
ki zdrowe, przez co otrzymywała si~ gruźli- Na Naczelnika: J. Lebiediew, J. Zyzme­
ca. Tym sposobem udzielanie si~ gruźlicy wski; na pomocnika: ]Y!. Matuszkiewi~z, W. 
przez zakażenie, stało się już faktem wąt- Łaguna; na członków Rady: z rZl:lczywlstych: 
pliwości nieulegającym, i odtąd gruźlica. J. Zalewski, F. Gdesz, W. Machniewski. J. 
przejść powinna w zakres hygieny, która Ferszt, E. Gold, J. Gutman; z honorowych: 
tylko jedna wobec tej klIJski może ludzko- J. Januszewicz, E. Szoltze, J. Siennicki, H. 
ści wyświadczyć stanowcze usługi. Blicher, ~. p. Po~ok, D. S~rcarz,. którzy 

Ponieważ stwierdzono, że plwocina, nawet przedstawlem zostali do zatWlerdzema wła-
zaschła i długo przechowywana, może być dzy.. . . . , t . 
zaraźliwą, łatwy ztąd wniosek, że wydzieli- Plerws~y to krok, .J~kl mIeszkancy tu eJ­
ny chorych suchotników, zatrzymane na po- szego miasta postawJlI na. drodze, 'p~ak~y­
dłodze, ścianach i t. p., zasychając i nno- cz?ego postępu, a powag!1 I zg~d~osc Jakle­
sząc siIJ następnie w powietrzu otaczającem, mi ?y.ł ~acechowan.y, ?~Ją rękOjmię wytrwa­
przy oddychaniu tem zanieczyszczonem po- łośC1 l Siły mor~lneJ ,w.srod nas, (grzeszących 
wietrzem, mogą się dostać do płuc osób dotych?zas obo)ętnosClą na spraw! ~otyczą­
zdrowych i przy spr:zyjających warunkach c~ pu~llCznego dobra) oraz .zrozUmleD1~ nako­
zaszczepić gruźlicę. Ze jedni ulegają zaka- mec, ze "Amor probatur lO adversls • 
żeniu łatwiej, drudzy trudniej, w tern musi _ Pożar lasu. Do nLodzer Zeitung" pi­
odgrywać ważną rolę pewna skło~ność wro- szą z Tomaszowa rawskiego, pod dniem 
dzon~ l~b nabyta,. p~wne orgsmczne Z?O- 27 -m kwietnia o pożarze leśnym, który ~iał 
czema l. uSposoblema. Pr~ytem gruźh~a miejsce w okolicy tego miasta, 2. mianowicie 
przechodZI metylko z człOWieka na człowle- w blizkości wsi Za.wada. Straż oO'niowa 0-

ka;- przenieść ją moina za. pomocą mleka, chotnicza miasta Tomaszowa zaal~rmowana. 
mi~sa, ~wi~rząt o?mowych: ~a drogi ~i~c o godzinie 3-ej po południ~, widząc gęste 
zak~żeO\a ~ na lO? usumęC\e prze~azme kłęby dymu od strony wsi Zawada i S!ł-

2) ••. jeżeli w jakiej parafii rzymsko-katolickie' zwroconą :Wl~na byc uwa&a. Wszelkie. za- dząc, iż pali się znajdujący się tam młyn 
go, ormiano-gregoryjnńskiego, Ol'miano - katolickiego, tern wyslłk.I"w tym k. leru.nku czymone, wodny p. Zorge, J·Uż była w poocyotowiu, aby 
lub protestanckiego wyznania, kapłan 1 ub pastor, do- t k t k 
pełnił obrzędu ślubu, kt6ry w innej parafii danym być mogą przymesc rzeczywIs ą l S U eczną o- wyruszyć na miejsce pożaru, gdy przybyły 
powinien, bez upoważnienia właściwego proboszcza lub rzjść. ztamtąd posłaniec oznajmił, że pali się po-
bez pozwolenia wyższej dachownej zwierzchności, w6w- Dr. Koch wydarł naturze i tę tajemnicę łożony w blizkości wsi Zawada la!! -w sku-
czas kapłan ten lub pastor ulegnie: naganie mniej lub . t T . .' . b d I' t k t·· ,'b ła _ 
więcej surowej; albo karze pieniężnej nie wyżej 50 I ze p~s~rzy gru~.lcy: IOZ.WIJ~ Się ar zo wo· e cze~o ~ ra~ ogn~owa zmusz.oną. y za 
rubli. no l ze rozwlJame SIę Jego w pewnych opatrzy c SH~ pierwej w odpowledme narz~-

W tym czasie Piotr otrzymał nOlLinacyję 
radcy w prefekturze. 

- Doskonale! wybornie! - zawołał hra­
bia., zacierają.c ręce - ja :zawsze przepo­
wiadałem powodzenie temu chlopcu. 

Alicyja przyklasnęła również, spogląda­
jąc na siostrę; lecz Marta skrzywita się 
tylko. 

III. 
Piotr Bivet objął urząd na prowincyi. 

POl,zucając Paryż i jego stosunki bez naj­
mniejszego żalu, a korzystając z udzielone­
go sobie przez hrabiego pozwolenia, odwie­
dzał jego pałac jak najczęściej i był tam 
nawet tak nadskakuj~cym i uprzejmym, it 
po dwóch tygodniach hrabia nie mógł się 
obejść bez niego. Ale bo też Piotr umiał 
być miłym: podziwiał sady całe mi godzina­
mi, studyjował najlepszy sposób 'podcinani:l. 
drzew, o tulip:l.na.ch lub tarczach herbQwych 
rozmawiał z równem zajęciem, a genealogii 
rodziny Aulnayes słuchał tak pilnie, iż u; 
dało mu się trzykrotnie poprawić gospoda­
rza w datach, czy też w wymienianych 
związk:tch. Domino stanowiło jedyne za­
jęcie starego szlachcica. Piotr umiał pokie­
rować partyją., aby ją wygrać lub przegrać, 
odpowiednio do usposobienia przeciwnik:;t, 
któremu się nigdy nic sprzeciwiał. Nic więc 
dziwnego, że hrabia żywił słodką nadzieję 
połączenia ze swym domem młodego radcy 
prefektury, przez jak naj ściślejsze zwią.zki. 
Piotr z przyjemnością spełniał rol~ dwora-

ska, bo przywiązał się szczerze do ojca Mar­
ty. 

Z~pewnione tedy było zwycięztwo z tej 
strony; pozostawała jeszcze Marta do zdo­
bycia. Pod tym względem Piotr nie szczę­
dził niczego; ~le wszystkie owe starania i 
drobne przysługi, które mu zjednały ojca, 
odstręczały coraz więcej młodą pannę. Pięk­
na muza z Konserwatoryjum nie pozbywała 
się zadąsanej minki, a jeżeli Alicyja dzie­
ląca z serdecznem współczuciem wszystkie 
drobne Piotra przykrości, uczyniła jej jaką 
uwagę, Marta z uporem zepsutego dziecka 
okazywała się jeszcze nieprzychylniejs.zą. 
A chociaż Piotr pomimowolnie zaczął już 
doznawać pewnego rozczarowania, niemniej 
przecież nie przestawał czcić bóstwa! 

Z serca miłość, zanim się spostrzeżemy, 
przechodzi do głowy; częstokroć nawet ula­
tnia się zupełnie wbrew naszej woli. Mi­
łość-to płomień wydz;elają.~y wiele dymu: 
ogień wygasł już oddawna, a nam si~ zda­
je, ze on się ukrywa jeszcze po za tą. gę­
stą, otaczającą go osłoną. 

Tak staly rzeczy w zamku Aulnayes, gdy 
Marta została z:l.proszoną. na całe sześć ty­
godni przez jednę ze swych kuzynek. 

Czy i Piotr mial również zaprzestać od­
wiedzin? Nie zdawało mu się; najpierw 
byłoby to uchybieniem przeciw zwyczajom 
dobrego wychowania, a następnie mógł prze­
cież zoba.czyć miejsca, w których ukocha­
na przebywała; te gaiki przypominające mu 
wspólne przechadzki, gdzie każdy zakręt 

drożyny, widok gałązki jakiejś, liść wiatrem 
poruszony przypomni mu żywo doznawane 
uczucia, wyrzeczone słowa, lub promienny 
uśmiech. Czyż to wszystko nie wpłynie na 
ukojenie tęschnoty, nie skróci oczekiwania? 
Zresztą będzie mógł rozmawiać o Marcie, 
z dobrą., serdeczną. Alicyją. Ta o_Btatnia 
racyj:!. naj potężniej może wpływala na jego 
postanowienie odwiedzania zamku. 

I w istocie, poczciwie bardzo Alicyja pod­
trzymywała odwagę Piotra, ttomacząc po­
stępowanie Marty. Z niezrównanym taktem 
mówiła o nieobecnej, lub siadając do forte­
pijanu grała te utwory, które razęm sły­
Rzeli W Konserwatoryjum; bo Alicyja pa­
miętała je wszystkie doskonale i znała z naj­
drobniejszemi szczegółami historyję tej ro­
mantycznej miłości. 

Piotr pomimowolnie poddawał się temu 
serdecznie poufałemu stosunkowi; podziwiał 
w Alicyi umiejętność zrozumienia go i znaj­
dywał w niej wszystkie wymarzone przez 
siebie cnoty! 

Z chwilą, w której Marta przestnł:1. uosa­
biać wyśniony ideał, miała złożyć ściały ra­
chunek ze swej niższości, uledz surowemu 
egzaminowi, tern surowszemu, że Valensy 
w wyobraźni swej umieścił ją na bardzo 
wysokim piedestale. Alicyja też mniej pię­
kna, nie zwracająca odrazu uwagi, lecz przy 
bliższem poznaniu, odsłaniająca cały urok 
niepowszedniej duszy, zyeki.vnła wielce na 
porównaniu. 

Wielokrotnie samego Piotra uderzyło to, 



X2 19 T y D Z E N. 3 

dzia do gaszenia pożaru leśnego; przybywszy 
zaś na miejsce, zdołała w stosunkowo pręd­
kim czasie ogień przytłumić, przyczem dała 
nowe dowody swej szybkości i dzielności. 
Straty z tego pożaru muszą być jednak do­
syć znaczne, gdyż od 12-13 mórg lasu sta­
ło się pastwą niszczącego żywiołu. 

Sprostowanie. 
w korespondencyi z Rawy w Ni 12-m "Tygodnia" 

na str. 4, w szpIlIcie 2-ej, ustępie 4-m, wierszu 12·m, 
gdzie mowa o magiku Poziomz·e, zamiast w Rawie, w 
akademii smorgońsltiej, powinno być: czy w akademii 
smorgońskiej. 

Z tej tabelki widzimy, że największy przy­
rost przypadł: 

Na rok 1874-(106) egzemplarzy; na r. 
1871-(196) egz.; na r. 1876- (230) egz.; 
ną r. 1872 - (401) egz.; na r. H,82 (41~) 
egz.; na r. 1878-(580) egz. 

- W gminie Tuszyńskiej (powiecie łódz­
kim) podług listu do "Kuryjera Porannego", 
z kasy pożyczkowej gMwnie korzystają li­
chwiarze, biorąc pozyczki na 8 procent i od­
pożyczajlłlc je potem potrzebującym na 20 
procent. Z lasu należącego do gminy ko­
rzysta głównie pisarz gminny i jego nepoci. 
Z dwóch pełnomocników gminnych, żaden 
nie umie pisać ani czytać. 

- Koledzy zmarlego ś. p. ksifJdza Cele­
styna D1'eckiego, skladają niniejsze m serde­
czne "Bóg zapłać" pp. Hermańskim, za pra­
wdziwie rodzicielską opiek~, jaką go otaczali 
w czasie długiej i ci~żkiej choroby. 

Szczegółowy wykaz gazet, czasopism i 
dzieł czasowo wychodzących w języku pol­
skim, prenumerowanych w Piotrkowie w 
pierwszej ćwierci 1882 r: 

Wykaz statystyczny 
gazet~ czasopism i dzieł czasowo wy­
chodzących, rozchodzących się w Pio­
trkowie i jego najbllŻszej Okolicy 

- W osadzie WOlbrom, mieszezanin Feliks 
Machajski, cierpiący na pomięszanie zmy­
słów, pod~ożył ogień pod własną stodołę, 
która zgorzab. Chorego odesłano do szpi­
tala w Olkuszu. 

- Co to? "Artykuły cywilnego kodeksu 1, 
2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 - punkta: l, 2, 3, 4, 
5 i t. d.". - Oto instrukcyj a dana w Łodzi 
pewnemu klijentowi do jednego z tutejszych 
adwokatów. Zaiste! potrzeba niezwykłej do­
zy naiwności, aby przyjąć to za dobrą, mo­
netę· 

Oj! panie klijencie! ... 

- Z gazet rosyjskich. 
Wkrótce pod rozstrzygnięcie rady państwa 

przyjdzie projekt ustawy banków włościań­
skich. 

"Nowosti" donoszą, że podjęto projekt, 
majllcy na celu rozwój ochotniczych straży 
ogniowych, w tej formie, że każdy członek 
straży, po upływie pięciu la.t, otrzyma me· 
dal. 

- Listy od Redakcyi: 
_ . Ksi~dzu J. F. te Przedeczu. Zapi saliśmy na 

kwartał II. Kwartał I opłacono poprzednio w księ­
garni "F. Jędrzejewicz". 

- Ziemianinowi. O uroczystości otwarcia hypote­
ki, nie widzimy potrzeby zbytecznie si~ rozszerzaó. Na· 
leżało nam się to od roku 1876! O dzisiejszem po­
mieszczeniu ksiąg hypotecznych niema co pisać, bo 
takowe z dniem l-m lipca majl\ być przeniesione do 
domn p. Liedkego. Zadowc;lenie wreszcie pańskie z 
posiadania tak blizko hypoteki, wszyscy podzielamy, a 
b4)dzie ono kompletniejszą z chwilą otwarcia Towarz. 
Kredytowego. 

- Korespondentowi z Sosnowca. Jedynie- dla 
braku miejsca, dla kt6rego prosimy zawsze o 
zwi~zlość; dzielenia bowiem artykuł6w, o ile można, 
unikamy. 

że się wpatrywał w promienne oczy Ali­
cyi; później - bo od wrażenia do uczucia 
droga krótka i śliska-podziwiał arystokra­
tyczny kształt jej rąk, giętkość kibici i nie­
skończony wdzięk w wyrazie twarzy. Wte­
dy wstrząsał głową gwałtownie, jak gdyby 
chciał odpędzić tym ruchem jakąś myśl wy­
stępną i silił się ' zwracać całq. uwagę ku 
Marcie. 

Hrabia de Aulnayes, zawiadomiony przez 
starszq. córkę o wszystkich Piotra zamia­
rach, uważał go już niemal za zięcia i to­
lerował brater3ki pomiędzy tym dwojgiem 
młodych ludzi stosunek. Piotr i Alicyja 
przesiadywali we dwoje długie godziny w 
salonie, lub też pod cieniem kasztanów, 
gdzie poufnym zwierzeniom nie było końca; 
mówiono z całą otwartością, a zaczynając 
zwykle od nieobecnej Marty, puszczano się 
w niezmiernie długie rozprawy o małżeń­
stwie. Nieznacznie znikał główny przed­
miot rozmowy; węzeł łączący Piotra z Ali­
cyj~ zaciskał się coraz więcej przez wzaje­
mne zaufanie. Przyjaźń zmieniała się zwol­
na w uczucie serdecznej tkliwości. Marta, 
na którą z upodobaniem zwraeuno rozmo­
wę, stawała się już tylko pretekstem! 

w pierwszej ćwierci 1882 r. 

Od lat 16-u, bo od 1866 r. do obecnej 
chwili, spisujemy corocznie, lub na.jpóźniej 
co lat dwa, ilość prenumerowanych tu ga­
zet, czasopism i dziel CZ:lSOWO wychodzą­
cych w języku swojskim i w obcych języ­
kach, za pośrednictwem poczty i miejsco­
wych księgarni, przez mieszkańców Piotr­
kowa i jego n:ljbliższej okolicy, z których 
to spisów przekonywamy się najdowodniej 
o nieustannym i bystrym wz.roście gazet i 
cZ:lsopism wszystkich, a sz~zególniej swoj­
skich. 

W li 21-m "Tygodnia" z r. 1880 podo.­
liśmy oetatni spis, obecnie układamy naj no­
wszy wykaz z pierwszej ćwierci bieżącego 
1882 r. 

N I\l!Itępna tabelka chronologiczna nn,jle­
piej uwidomi liczebny przyrost. 

Os llość gazet, czaso- oS»>. 
·s ~sGS 

.; 
~S 

pillm i dziel. .~ :a ~ .. -'aS 
H o OD 

polskich \ 
oS 8 '" = ..94.)~ 

"CI obcych 'O"'" 
'" bl)bI) .... 

H O"'~ 

1866 11500 - - 350 
1868 - - - 269 
1869 - 227 94 321 
1870 - - - -too 
1871 16900 470 126 596 
1872 - 74:'5 254 997 
1874 - 868 235 1103 
1876 - 1043 290 1333 
1877 - 999 322 1321 

okolo 
1878 19000 1580 321 1901 
1880 - 1519 385 1904 

przeszło 
1882 22000 1823 500 1323 

śmiało wyjawić, bez uczynienia sobie zarzu­
tu winy i złego postępku. 

Piotr pierwszy zdał sobie sprawę ze sta­
nu swej duszy. Było to wówczas, gdy Ali­
cyja, podając mu różę, powiedziała: 

- Powinna się panu podobać, bo to z jej 
ogródka. 

Piotr nie mógł zapanować nad gniewne m 
poruszeniem. 

Ze swej strony i Alicyja także niezadłu­
go poznała całą potęgę uczucia i ogarnęło 
ją przerażenie. Piotr stał si~ dla niej dro­
gim, wcale nie jako brat. Wówczas myśl, 
że zabrała miejsce Marty, przejęło ją wety· 
dem, a chcąc powstrzymać złe, postanowi­
ła przyspieszyć ślub Piotra i tym sposobem 
stawić wieczną pomiędzy nimi i sobą za­
porę· 

Jednakże obydwie strony ukrywały przed 
sobą niebezpieczeństwo, odsuwając w głąb 
serca lub odpędzając od siebie myśl o nie­
przyjacielu, czyni~cym nieznaczne lecz cią­
głe postępy; miała istnieć pomiędzy niemi 
tajemnica, której żadne z nich nie byłoby 

Hrabia ojciec, całem sercem zezw:llllł na 
zamierzone małżeństwo, tylko wierny da­
wnym tradycyj om o prawach starszeństwa, 
nie myślał wyznaczać dnia ślubu przed za­
ręczynami Alicyi. Z tych przekonań ojca, 
Alicyja postanowiła teraz skorzystać. A wła­
snie przedstawiono jej znakomitą p:lrtyję; 
znakomitą według wszelkich wymagań świa­
towych. Był to wice-hrabia de Sywalen, 
człowiek: bardzo bogaty, pochodzący z bar­
dzo arystokratycznego rodu, pragnący ręki 
Alicyi, bo i ona także była bardzo bogatą 
i pochodziła z bardzo arystokratycznego ro­
du. Po długiej wewnętrznej walce i wie­
lu łzach, wylanych skrycie, Alicyja zawia­
domiła ojca, iż się zgadza na. przyjęcie rę-
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2:\ 
ki wice-hrabiego. Piotrowi powiedziano ró­
wnież o tem postanowieniu. 

- Będziesz pan przezemnie ezczęśliwym 
- rzekła Alicyj a, tłumiąc we8tchnienie-
podziękuj mi więc za przyspieszenie tego 
ślubu! 

Piotr zmięszał się. Ale cóż było począć? 
Czyż miał prawo czynić jakiekolwiekbądź 
uwagi nad związkiem, który widocznie po­
dobał się Alicyi? lub też, czy miał jej oświad­
czyć, iż powinna była teraz odnosić do sie­
bie tylko te wszystkie tkliwe słowa, któ­
rych Marta była dotlłd przedmiotem? W tym 
przecież ostatnim razie położenie jego sta­
wało się niemożliwem do wytrzymania. Tłu­
miąc więc z całych sił cierpienie, wyjąkał 
kilka niewyraźnych słów, w których Ali­
cyja widziała tylko radosne wzruszenie i 
ostatecznie ułożono obydwa małżeństwa. 

Nazajutrz hrabia des Aulnayes pieał do. 
Marty, zalecając jej przyspieszenie powro­
tu: 

- Co to będzie za radość dla tego po­
czciwego Valensy - myślał pieczętując list 
- oszaleje chłopak z pewnością! To do­
piero prawdziwy trubadur! Gdyby to by­
ły średniowieczne czasy, ułożyłby nieza­
wodnie dwadzieścia poematów na cześć mej 
córki! 

(dok. nast.) 
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Uwaga. Znaki - i + postawione przy 
c~frach, oznaczają: pierwsze ubytek, dru ' l 
gle przyrost w por6wnaniu z r. lS80. 

I 
Cyfry powyższe same przez się s~ bar­

dzo wymolVn~, - WZroRt ich w przeciągu 
dwóch ostat01ch lat bardzo pokaźny. Ogól­
na suma w początku 1880 r. wynosiła li­
czbę egzemplarzy 1,904, teraz doszła do 
2,323, a w tej liczbie na przyrost polskich 
wypada. aq4, a.W obcych językach 115. 

JeżelI ~lle wszystkie cyfry znajdujące się 
w ~ykazle świadczą o wartości rzeczywi­
steł I$azet, czasopism i .dzieł, za to najdowo­
d!11eJ l?rzekony~aj~ o RC?jęciach, upodoba.­
Dlach l usposobleDlach tlrlejszych prenume-
ratorów. t I , 

To jednak nie uwalnia ' pi8~4-~~go od kil­
ku spostrzezeń. I tak z gazet kr:ijowych­
z zadziwiającą szybkością p'ówięks'z!t- .się li­
czba prenumeratorów "Knryjera Wnrsza­
:wskiegol1, który w początku 1880 r. mi!!..ł 
Ich tu 47, a. obecnie 83. Ten przyrost nit'J­
zwykły zrobił niemałą szczerbę innym na--
8zym pismom codziennym. 
. Z czasopism cieszą się wybitnie wzrasta­
Jącem powodzeniem: "Biesiada literacka", 
"Bluszcz", "Kłosy", ." Tygodnik Illustrowa­
ny", 11 Tygodnik Powszechny"; zmniejsza 
się zaś znacznil3 liczba prenumera.torów 
llPrzeglądu Tygodniowego", " Przyjaciela. 
dzieci", "Wieczorów rodzinnyoh". Co do 
innych pism, tych cyfry obecne zestawione 
z liczbą z początku 1880 r., nie przedsta­
wiają ż!!.dnej prawie różnicy, albo niewie-
le znaczącą. L. R. 

I) n Tygodnia" piotrkowskiego prócz 210 egz. roz­
chodzących sil} na miejscu, wysyła się jeszcze w inne 
strony egz. 330. 

2) Gazet i czasopism w językach obcych nie poda­
jemy szczeg6łowo dla braku miejica. 

'1 y D Z E N. 

Pogadanki o rzeczach rolniczych. 

Rybolóstwo (cilJJg dalszy patrz 1U 16). Naj­
stosowniej8ze gatunki 1'y b i najlepiej się o­
płacające do chodowli w naszycb wodach, 
są: l) Karpie, 2) Liny, 3) Pstrą,gi, 4) San­
dacze, 5) Szczupaki, 6) Karasie. 

1. Pierwsze miejsce trzyma karp, którego 
jest kilka odmian, jakoto: Królewski, Wy­
smukły. Linowaty, Garbaty i Potworny v. 
Mopsowaty. Radzę każdemu zaprowadzić 
karpia Królewskiego, który odznacza się nad­
zwyczajną, plennością i delikatnością mięsa, 
oraz piękną powierzchownością, jako ozdo­
biony trzema rZ«;ldami łusk dużych po obu­
dwu bokach. Kształt jego jest krótki, w 
karbu gruby, brzucha sporego, przez co ła· 
two się tuczy i jest żałroczny. Hodować 
go można we wszystkich wodach i, aby zna­
lazł odpowiednie pożywienie, złożone z ro­
ślin, robaków, ślimaczków i korzonków, to 
w trzy lata po wsadzeniu do poiywnego sta­
wu dochodzi 8 funtów i przez rybaków jest 
bardzo poszukiwanym. Inne odmiany takie 
slJJ dobre, lecz ta trzyma pierwszeństwo. Tar· 
cie odbywa w miesilJJcu maju i czerwcu; 
plenność jego dochodzi do 20 kóp, jeżeli ma 
stosowne miejsce do złożenia ikry; przytem 
jest to ryba towarzyska, miejscowa i żadnych 
wędrówek nie lubi. 

2. Lin, ryba nadzwyczaj tłusta i smaczna; 
żywi się błotem i różnemi roślinami; najle­
piej go tam chodować, gdzie !Opody stawów 
lub sadzawek s~ błotniste, gdyż cią,gle się 
w nich ryje i dlatego powinien być razem 
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ko też i wyrostowych, wcale się nie znajdo­
wał, bo by cały zarybek wyniszczyli w sta· 
wy zaś należy go wpuszczać w stosunku: na 
karpi kóp 20 jednlJJ kopę szczupaków, lecz 
młodych, żeby nie mogły połykać karpi, a 
tylko niszczyły żaby i różne żuki, orat w ra. .. 
zie tarcia siIJ karpi, zeby wyjadły młodzież 
i swoją obecnością poruszały ka~pi do ru­
chu i żeru. Zawsze im trzeba dodawać dro­
bnego białorybu i karasi, aby z głodu nie 
pozdychały, a sowicie się nam opłacą, gdyż 
trzyletni szczupak dojdzie do 10 funtów wa­
gi. Tarcie odbywa od lutego do kwietnia; 
jest nadzwyczaj plenny, dlatego wszędzie go 
jest pełno. 

6. Karaś posiadają,cy mięso bardzo deli­
katne i smaczne, tylko ościste, jest dobry do 
podw6rzowych i ściekowych sa.dzewek, gdzie 
prędko rośnie i jest nadzwyczaj plenny. Po 
roku życia. już się mnoży. Może dobrze słu­
żyć na pożywienie szczupakom i sandaczom. 

Jeden z ziemian. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani­
tarne. 

Za miesiąc kwiecień 1882 r. 

1) Stan powietrza. 
a) Średnia z miesiąca ciepłota + 6,7 9 R., naj­

wyższa z doby + 14,30, naj niższa z doby - 2/30 (d. 
9-go), najwyższa z dnia + 190, najniższa z nocy 
- 2°. Kwiecień zeszłoroczny dał przeci~tną + 3,10 

tegoroczny wil}c cieplejszy o 3,60 R. ' 
b) Wilgoć 73 - pomil!dzy 25 a 100. 
c) Barometr: 753 mm.; pomiędzy 737 ~ 757; naj­

niżej stał barometr w końcu miGsiąca. 

z karpiami chodowany; rYJllc bowiem i spul­
chniając dno, przymuaża i ułatwia im zdo­
bycie pożywienia na spodzie. Dlatego do- r., 
brze jest przy obsadzaniu stawów z karpia­
mi, na 5 kóp karpi dodawać jedną kopę li­
nów. Lin trze się od maja do lipca w miej­
scach zamulonych trawą i ziołami zarosłych. 
Ikra lina jest drobna i zielonawa. Młode, 

d) Wiatr zachodni i odmiany 14, wicho dni 7, pół­
nocny 6, południowy 4, cicho 4 r. Wiatr wschodni i 
p6łnocny w pierwszej połowie miesiąca. 

e) Dni jasnych 7, w części jasnych 13, deszcz 9 
z tych obfi~l 2 r., śnieżek 3 r. 
f) Ozon. Srednia z doby 0,9, z dnia 0,6, z uo­

cy 1,2. Natężenie Irednie 7 r. Nie zabarwiały si~ 0:&0-

noskopy podczas nocy 3 i dni 14. 
2) Stan sanitarny. 

Skarlatyna (płonica) stosunkowo widziana była naj­
częściej, zdalZała się odra i błonica; zaczęły sil) poja­
wiać febry; zapalenie płuc i gorączk~ tyfoidalnlł także już ósmego dnia po zapłodnieniu pływają. 

Odmiana to miejscowa i podróży nie lubi; 
żywotność lina jest bardzo silna, w skutek 

spotykano. A. S. 

czego bardzo daleko może być przewożo-\ Licytacyj c W ~uberllii PiotrkOWSkiej, 
nys. Pstrąg, ryba dająca si~ fi na!:l chodo- __ 
wać w stawach o czystych i kamienistych ". 
dnach przez które woda bystro przelatywa I . - W d. 5 (~7) !lpca, w sąd~le olu·~gow. ~Iotrkow-

tr ' bk b' b ' skim na sprzedaz meruchomoścI 'If m. ŁodzI pod Nt 
w S ugach BZy O Jerzącyc, a nawet 1148 od rs. 1000. 
małych żródlanych strumykacb. Jest nad- - W d. 21 czerw. (3 lipca), w sądzie zjazdowym 
zwyczaj smaczny i przez amator6w ryb bar- w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w m. Łasktl 
d . d Z h d r pod :M 142 od sumy szacunkowcj 3000 rs. 

ZO pozą any. . c O ~w l. U nas zaprowa- _ Tegoż dnia tamże, na sprzeda t lIieruchomości 
dzonych sztuczOle, wymWD1am staw w Zło- w m. Piotrkowie pod ]i, 221a od sumy 2500 rs. 
tym Potoku i chcących u siebie zaprowadzić - ';l'egoż ~nia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
tę odmianę odsyłam po zarybek i wszelkie w m. PlOtrkow~e pod :M 330a od sumy 2500 rs. 

'ł ' b'" . d d d 'b - W d.30 kwiet. (12 maja), w urzędzie powiatll 
szczego owe o Jasme.ma. o za.rzą u ~ r piotrkowskiego na dzierżawę propinacyi w majątktl 
Złotego Potoku, gdZie Je otrzyma bez za- Pytowice od sumy rocznej 7l l·S. 

dnej trudności, gdyż, o ile miałem sposob- . - W d. 27 k~ietn. (9 maja), w urzędzie leśnym 
ność poznać tamtejszą, administracyję, to Gidie, na s~rzed~z drzewa od sum~ 1~52 rs. 20 k. 

d ,. . h ł . k'd . - Tegoz dma, na rynku w Slewlerzu, na sprze-
mo~ę O dac łeJ poc. wa~, ze . a~ .en;1U zWle- dllż dw6ch sztuk bydła, sprzQt6w domowych i zboża, 
dzającemu 1 żlJJdaJącemu obJasmen Z całą ou sumy 46 rs. 50 k. 
przyjemnościlJJ daje takowe. Pstrąg odby- - W ~. 5 (I 7) lipc~, .w kancelar>:i hypotecznej 
wa tarcie w październiku do grudnia; ikr«;l w m. Łod~l, na sprzedaz meruchomoścl pod 1t l!i4b 

. lk ' . ł h kl' w m. ŁodzI. od sumy 4500 rs. 
ma W?? OSCl ma ego groc u, o oru Cle- _ W d. 4 (16) maja, w urzędzie pow. nowora-
mno-zołtego. domlikiego, 11& 2-letnią dzierżawę targowego, jarmar· 

4:. Sandacz bardzo ceniony dla. okazałości cznego, mostowego i brukowego, od sumy 1330 ri. 

wzrOl:>tu białości mięsa i swego smaku. Wy- -.w d. 12 (24) maja,. ': urzędzie p,ow. now?ra-
. , b' '. .. . domsklego, na 4-le!U1ą dZlerzawę dochodow propma-
~ga wody głę oklej z czystem I kamlem- cyjnych we wsi Siedlec i Kurzno od sumy rocznej 
stam dnem, bystro bierzlłcej, zródlanej. Bło- 70 rs. _ ' 
ta i 'mętów nie znosi. Głównem i najsma- . - W d. 3 (l~) m~ja,. w urzędz.ie P?w. brz~ziń­
cznieJ' szem J' ego pożywieniem są kiełbie któ- skle~o, na 4·letmą dZlerzaw~ propma.cyl w maJ~tku 

. ". ' Dobleszk6w, od sumy rocznej 6 rs. 
ra połyka Jak kluskI; lubi takze groch go- - W d. 10 (22) maja, w magistracie m. Często-
towany i na niego można go na wfoldę zła· chowy, na urządzenIe asfaltowych trotuar6w obok ra­
pać; różnePli. robakami i ślimakami także tusza w m. Częstochowie! od sumy .419 :s. 47 1/ 2 k . . 
nie gardzi. ZYJ'e dość długo i docbodzi do - W. d. 1.7 ~29} maja, .w magIstracIe m. BrzezlU1 

, . . l l . . t T na 3-1etmlł dZlerzawę 4-ch Jatek. 
30 funtow wagI, ecz p ennym me Jes. ar-
cie odbywa w·,maju na wodach plytszych, 
w trawacb, ~posa.bem zupełnie innym od in­
nych ryb. Zywotność jego iest bardzo sla­
ba; w lecie i w zimie daje się przewieźć za­
ledwie kilka mil. 

5. Szczupak jest znany w całej Europie.i 
znajduje się we wszystkich wodach. NaJ­
większy to niszczyciel ryb i dlatego trze.ba 

. pilnować, by w sadzawkach wycierowych, Ja.-

Oeny zboża. 
Piotrków 2 maja 1882 r. wtorek. 

Pszenica rs. 9,35-9,50. - Żyto rs: 4,80-5,00. -
Jęczmień rs. 3,60.-0wies rs. 2,70. - Groch rs. 6,50. 
- Rzepak ra. 8,00 - 9,00. - Gryka n. 4,50-5,00. 
- Kartofle fS . 0,60. 
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o G- Ł o s z E I .A_ 

~~----~Ą""'~-!!f ~~~~~~~~~~~~~ 
( Skład W 6d Mineralnych i Naturalnych ł i ~ 
( . przy Aptece S Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia ~ 

ł K. R O m p a I s k i e g o ') przy zakładach górniczych ~ 
( ~ J?iotrko~1e_ ł ::e'U"D..A.. ~.ALEN::cECX:.A._ . ~ 
{ Ma honor zawiadomi~ WW. Doktorów i Szanowną Publiezność, I' . § 
{ że w. ciągu dni ost~tnlch . zaopatrzouy Slostał we ~szy- .• P?slada znaczny zapas: Pługów .ClcJ;aockiego, Wrze-
.J!. stklch wody mineralne tego rocznego czerpania, jak slnf!!kICh, Radełek do kartofli, Plel~rek ~o burak6~, 
" również w rOlmaite produkty z tychże wód l>yr~l)iaf1vch. (2-1) ~ oraz na obstalunek wykonywa mloaarme, kler at y, sleczkarme, młynkI, ~~ 
{ . "" wialnie, siekacze. wozy i wog6le wsze lilie narzędzia w zakres rolni- tłr 
p~_~~ ... __ ~~~~ ~ ctwa wchodzlłce. 

~~~~~'lIOt~~~~~~~ .~~~~'IQA~~~~ ~ wy. Adres. Fabryka narzędzl rolmczych w RudzIe MalenleckleJ -'I" 1
~~~~;tfjI(~~~~~~"tX~~~;O\\~~~et6'C~~ ~ Machiny i narzędzia rolnic~e mo~ą byc brane na. kredyt ?an~o: ~ 

W ARSZ A WSKI E ~ ~ gdzie i stacyj a pocztowa. (20-13) ~ 

~ LABORATORYJUM CHEMICZNE I ~~~~~~~~~~~~ 
~ Główny Skład w ~arsza~ie, róg Senatorskiej ł8l CW\AAAAAAAAAAAAAAAAA:AAA~ 
~ Miodowej Nr. 1. ~ CI: JY.I:,AGA ZYN' » 
JOe Oprócz perfum, mydeł tualetowych i różnych kosmetyk6w dla tualet ~ $ UBIORO' W » 
"" ""woh, p']'" "" et MĘZKICH ::II 
~ ,.ag~!~~~ D!I!~Pa~~.ff!~~~~~a~~~w~~~!. r.11 W Ry k KORNEtLEGki~ WI.LŁCZYŃSKIEGp~ t k . ! 
~ '/ t M' h' . l;9C n u wpros cu ernl aguny w lO rowIe. #II' 
~ LJygmun et le llleWHjZa ~ Po powrocie z zagranicy, na nadchodzący sezon zaopatrzony zo- » 
lQC Magiatra nank weterynaryjnych, Radcy dworu, kawalera wielu orderów, ~ ", stał w najświeższe mat.,ryj;l.ły tak krajowe jak i zagraniczne, orllz "'ft 
ł8I członka wielu Towarzyst,v Sanitarnych. ~ .. \v znaczny zapas gotowych ubiorów męzkich po cenach #II' 
JO\ Jako Środek prozerwatywny, mydło filode.l·miczne za.bez- ~.J'i\ CI: naj przystępnieJ szych. (7--2) » 
~ piecza konie od chorób skórnych tak powszechnych w naszym kraju. ~ .. UUUUUUUUUUUU U :a.. 
~ W porze upał6w zabezpiecza konie od dotkliwego napadu owadów. My- ~ \i7V'V'V'V'VV'V'V'V'V'V'V,*V'YW\::f\::f"",*V 
~ dło filodermiczne jest najłatwiej dającym się zastosować naj- ~ 
)Ol' ekonomiczniejszym śroakiem weterynaryjnym Vf" wielu ważnych choro- ~ Fabryka Maszyn, Wyrobów żelaznych i przyrządów dla 
~ bach skórnych, mianowicie: zabezpiecza od krost, parch6w, chronicznych §'2} D' Z' I h 
~ liszaj6w, zapobiega tworzeniu się i rozwijaniu pasożytów sk6rnych, kle· ~ rog e aznyc 
~ szcz6w i t. p. Jeden funt mydła tego służy do jednoraz&wego dokła· ~ 

~ dnegOS';:~~b ~ż~ci~:k~I~\~ydla się konie na noc, a rano zmywa się iS G. FRANC.OIS & C. 
IQC cZy3tll wodą· Funtowy kawalek IV opakow"niu kop. 40. 1IOC 
~ Niemniej poleca się ~ ""VV ~arsza.~ie :t>I.tarszałkovvska. ~ ~l.., 
łQC :t>I.tydło dla :mycia. J?sóvv ~ F l' d ~ specyjalnie przyrządzone. ~ oraz i la po firmą 

i2l Erazm Majewski. ~ A MUSZYN' SKI · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. I 

(R. i Fr. 03105) (6-1) 
Sp. 

~~A.~AAAAAAAAAAAAfi) 
~ . Hurtowy i Detaliczny ł 
eS kła d w y ro b ó w T a b a c z n y c h» 
C ~fi~ ~ I PAWEt KOtODZIEJSKl1 S·ka ł 
C w 'Varszawie, Nowy Świat N, 49 róg Wareckiej, i 
C 

Zawsze zaopatrzony w znaczne zapasy wyrob6w tabacznych wszy- ..... 
stkich pierwszorz~dnych fabryk miejscowych, rygskicn, petersburskich, Al 

C odeskich ete. etc. :sa CI: owia~o~:~.m ma zaszczyt Szanowną Publiczność i PP. handlujących :I» 
• Ww~YWYWWYYWYY"Y,*~ 

eR. i Fr. 02677) (3-2) 

~~~~~~~ ~ 
Mam honor niniejszem podać do wiadomości JWW. i WW. Pan6w 
z miasta Piotrkowa, że 

NA ŻĄDANIE 

I 
kt6rej roboty wykończone z najwiękssym guste~ i elegaucyj" według i 
wzor6w paqzkich, polecam względom S.zanowneJ PubhcznośCI. 

Z szacunkiem 

Jan Gawroński krawiec 
~-~~~~~~ 

(R. i Fr. 02869) 

Kas żelaznych ogniotrwałych 
Edwarda liro 

w Warszawie ulica Ohlodna ~ 18. 
Poleca wybór Kas z zastosowaniem do tychże zam­
k6w najlepszych syiltemów. 

Cenniki iluslrowan~ 
II się franco. 

Skład Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Nasion 
w Warszawie Krakowskie Przedmieście Nr. 40. 

przeciw Hotelu Europejskiego. 
na-

Posiadają na Skladzie wszelkie maszyny i narzędzia IV zakres rolnictwa wcho~ 
dzące, jako to: Pługi WrzesiJiskie, Cichowskiego Pulawskie, Sacka, Brony, 
Ekstyrp;l.tory, Kultywatory Drapacze, Siewniki, Gra­
bie: konIle, Amerykańskie Zuiwiarki Walter A. Wood, Adriance, Mło­
carnie, Sieczkarnie, Szarpacze, Gniotowniki, Szrotow­
nikł, Jlłynki ręczne i konne, \Vialnie, Szaf'y kassowe ogniotrwale. 

WYŁĄCZNA SPRZED AŻ: 
Fabryki Ransomes Head & Jeffers'es \V Jpswich-La­

komobil i Młocarń parowych. 
Fabryki Akc. Towarz. H. F. Wohlert, w Berlinie­

Maszyn i Narzędzi Rolniczych . 
Fabryki Akc. Towarz. H. F. Eckert, w Berlinie­

Maszyn i NarzQdzi Rolniczych. 
Fabryki E. Schiess w Diisseldorfie -Wszelkie Maszy~ 

ny warsztatowe jakoto: Tokarnie, Bormaszyny, Heblarnie i t. p. 
Zawsze świeże Nasiona. 

(R. i Fr. Nr. 019X8) (6-4) 

Folwark 
w Piotrkowie, wszelkie obstalunki w za­
kres robót damskich wchodzące. 
udzielając pl"Zytem lekcyj kroju. 

. . Polecając się łaskawym względom sza-
do sprzedarua, włók 7 mIary nowopol· nownej publiczności pozostaję z uszano-
skiej, w dobrej ziemi. Budynki w ~o- wauiem ' 
brym stanie; zasiewy kompletne ;bez m· (3-3) Wanda Schmith. 
wentarza. 

Bliższa wiadomość w Piotrkowie u W. 
Pasikowskiego w gmachu mieszczącym !Do sprzedania! 
sąd okręgowy. (a-l) 
______________ Iza bardzo przystępną, cen~ 

Mieszkanie letnie w Piotrkowie 
. .' Posesy ja z trzema domami 

Milę od PIOtrkowa, przy SZOSle, Jest do 
wynajęcia mieszkllnie letnie, składające drewnianemi i placem f'ronto­
sifJ z :i pokojów, przedpoko- wym przy ulicy Krakowskie Przedmie­
jn i kuchni. Wszelkie wygody iście (Slawinńskiej). Bliższa wiadomość. 
przyjemności, ogród owocowy, a o kil- u właściciela Kr6likiewicza. (3 -2) 
kadziesiąt kroków las sosnowy. Wa· --------------­
runki jak najprzyatępniejsze. Bliższa wia- W mieście Przedborzu nad ,Pilic". 
domość w aptece W. Rompalskiego. po zmarłym emerycie pułkowniku, jest 

(2-1) do wy(lzierżawienia na lat 3 ___________ ---: ___ Ilub do sprzedania 

U
kOń.CZYwSZY nank~ i prakty~g KoloniJ' a 
krOJU w WarszaWle, przYJmuJę 
obecnie, w swem mieszkaniu nu zwann Kępa, licząca się do miasta, roz­
l-m piętrz", w dom n Gol- leglości morg6w 13 z :Ilabudowaniami od 

sztejn3 (vis a Tis sklepu Lewkowicza) powiedniemi. (3-1 
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FABRYKA 

~ Jest do sprzedania: Kalla))a, \ 
Stolik do lial·t, Łóili.O 
machoniowe, stół jadnIny, 
komoda z bi6rkiem, szat'a vis 

Do księgarni pod firmą 

"F. Jędrzejewiez" 
1\ vis handlu W-go Wierzbickiego. 

potrzebny jest 

Szkła, Irysltałtiw i Slyb do Okien 
"CZECHY" 

pod firmą 

"IGNACY IIORDLICZKA" 
Składy kt6rej znajdują lIię: 

przy ulicy Senatol's'dej ]i, 17. 
" "n Graniczuej ]i, 6. 

W Lublinie n" Krak.-Pl'Zed.]i, 135. 
W ł:.odzi "" Nowy Rynek Ni 240. 
W Brześciu I.U." "Sz?sejnej 1& 5_ 

Przygotowała wielki wyb6r znanych z d()broci 

Szyb do okien 
b.ialych, kryszt.alowych, matowych, karbonowych i kolorowych, i poleca 
SH~ z takoweml po cenach stałych i umiarkowanych. 

Obstalnnki na oszklenia <!c,m6w mogą być przyjmowane łącznie 
z robotą szklarską. 

Cenniki wysyłają si~ na żądanie bezpłatnie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~J 
~ ~~A..RSZA~A.~~ 
~ Nowo otworzona 
~ FABRYKA ~ 

?l Piór Strusich i Fantazyjnych I 
I S,naw .. ka ~ 20, wp,,!' k~~!~I~:~.dWó"u. i~ 
~ otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryzkich Piór 

I Strusich i Fantazyjnych A.igrettes i Ptaków. Kwia-
ty' Paryzkie: Jako .nowość poleca ~abryka Modele KąPelu-1 
szy z Piór I KWiatów. Ceny lllepraktykowanii nizkie. Pra­
nie, Fryzowanie i Farbowanie na sposób Paryzki. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(R. i Fr. 01752; (6 6) 

QAAAAAAAAAAAAAAA~~A~Q 

I WENDA l WIORoaORSKI 
i Apteka: i Główny Skład 
C WOD MINERALNYCH 
$ Skład środkó-vv specyjalnych 
~ zagranicznych. Lekarsrt~ -vvete~ylla­« ryjnych, oraz Narzędzi ChirurO"i-
C cznycb l wszelkiego rodzaju. e 

« Krakowskie Przedmieście Nr. 47 wprost skweru. 
~ w ARSZ A W A, 

.WVWW~YYYWVVWYVV~ 
(R. i Fr. 03001) ~6-1) 

~~~~~~~~~ 
~ INSTYTUT 
~ WÓD MINERALNYCH 
~ wraz z kąpielami ciep~e~i min~ralnemi i pryszni-

ł Wb~~~~!~l!;~i~~~Wie. 
Zawiadamia Szanowną Pnblicznoś,;, że podobnież jak lat popned­

w roku bieżącym otwartym zostanie w dniu 6 (18) maja. 

no sukien, II także '" annn miedzia-
na. Wiadomość: ulicn Twerska, 
donl W -ne.; Sobieszczańskiej 
1il p. Krajewskiej. (3-2) 

W zeszłą niedzielę zgubiono 

Kolczyk złoty 
, 

Praktykant. 
(3-2) 

Swieże Ogórki 
tegoroczne 

wysadzany perełkami, w przejściu z u- d 'k . W 
licy Petersburskiej da drugiej budki Pl'ZY' u ogro m-a, w pose~yi .. -go. ~opowsk!e: 
drodze żelaznej ku Warszawie. (2-2) go (r6g A:leksaudrYJskleJ alei l OdeskIeJ, 
---------------1 (Rokszyckle-Przedm.) (2-2) 

W gubernii Lubel&kiej, l1a samej gra­
nicy Austryjackiej, w miejscowości pro­
jektowanej kolei żelaznej W zie­
miach pszennych ] ~ej klasy 
jest do sprzedania 

Letnie Mieszkania 
nad rzeką Pilicą 

300 ' b do wynajęcia w Osadzie Fabry­morgow wyrę U cznej "lnowtodz" powiecie Ra­
wskim o J i p6ł godziny jazdy od To-

po lesie liściastym W jednym ka- maszowa Rawskiego, w położeniu wzg6-
wale doskonałej ziemi, bez służebno- rzystem ze wszech stron otoczone m la­
ści-po rs. 80 za morgę. Karczuwek nie liami iglastemi. Nabiał i żywność na miej­
trudny, mogą być tamże i łąki grunto- seu_ 
we. Wiadomość w Redakcyi. (:;-3) Wiadomość u adwokata przys. Ber-

Od 23 kwietnia r. b. 
przyjmuję do nauki haftu i zna­
c~eni~ bielizny, codziennie od go­
d zllly 12 do 2 z południa, za wynagro­
dzeniem rs. 5 miesięcznie. 

(3-3) Wanda Walewska. 

W domu A.. ł:.aguny W 
Piotrkowie, od l-go li­
p~1l 1882 l'. jest do wynaję­
Cia Loka), gdzie obecnie 

kancelaryj a Rejenta W-go Gogolewskie­
go. W tymże domu jest do wyuajęC1a 
od t-go lipca 1882 r. 4 pOkoje 
kuchnia, na l-m piętrze. (3-3) 

Mieszkanie 

narda Birencweiga w Piotrkowie. 
(6-2) 

D
la dwóch młodzienców 
z odpowiednią kwalfikacyją, wa- . 
kuje miejsce na uczni l'ar­
macyi od l-go lipca r. b. W' 

Aptece R. Wendy w Częstochowie. 
(2-2) 

ZAKŁAD 

Budow lau 0-Stolarski 

"RODZINA". 
Zawiadamia Szanowna Publiczność; 

że z duiem 20-m listop. zmi~nił Majatra" 
i że nowozaallgażowanemu powierzył' dll.l~ 
sze kierownictwo Fabryki. Zam6wienia. 
wszelkie i wypłaty, tylko nowo­
przyjętemn lllajstrowi Szano-

frontowe, złożone z 6 pokoi (z tych je- wna Pu.bli:zD0ść po,yier.z~ć ~'aczy, kt6ry­
de~ ciemny), .przedpokoju, kuchni, pi- ua tO pIŚmle~llle t~yowazUleUle posia~a. 
wmcy, wygódkI, oraz zlewu i g6ry wsp61- Poleca SIę przytem z wy.robaml ..,.. 
nej z dwojgiem wschod6w i balkonem skład Stolaritwa wchodz'lceml, za kt6-
na 2-m piętrze; takież Mieszkallie rych trwałość poręcza. (0-22) 
złożone .z 3:ch pokoi, przedpokoj u, ku- I 
chm, p~wmcy, wyg6.dki, ?Jewu i g6ry p.-,.-------------­
wspólnej na 2-m pIętrze; oraz inne ~ 
mniejsze ltlieszkania są do wy- ~.:, 
najęcia od l lipca r. b., IV domu adwo- .' 
kata Giegużyńskiego, na rogu ulicy Po- t'~1 ' 
cztowej i. Moskiewskiej (By- ~' I; 
kowskleJ) wprost sądu i hy- ?@ 
poteki. (3-3) 

RÓŻ 
wysokosztamowych 

kilka. set w najnowszych gatun­
kach do wyboru, za umiarkowane ce­
ny W Sulikowie pod Siewie-
rzem, (6-3) 

L espersonnes qui desireraient pren· 
dre des leC(oIls particulieres : de 
conversatien et de lan­
gue CranC;Rise voudront 

bien s'adresser au bure au du joul'Ua.l "Ty-
dzień". (0-28) 

Lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
1 Litera.tury 
Wiadomość w redakcJi n Tygodnia" . 

(O-a.) 

Na Starostwie Piotrkowskiem 

~ .-

(R. i FI'. 01447) 

• 

(20-3) 
Osoby życzące Bobie rozpocząć kura~yję z dniem otwarcia Instytu­

tp, raczą w8zcśniej zapisać się w Aptece mojej, gdzie r6wnież przyjmu-
ją aię wszelkie zam6wienia tak na wody mineralne satuczne, jak i na- do wynajęcia LIiI: D d' . 
turalne tegorecznycznych czerpań, oraz Bole, szlamy, lugi, pastylki i Letnl"e MI'eszlianl'e ~- O zlSleJszego nume-
wszelkie przetwory tychże w6d. (6-1) 1'11 dolącza się arkusz 

J. Panceram. z 3-ch pokoi, kuchni, z wszelkiemi wy- 2-gi powieści przez Aleksandra 

~~Ii.:.-..;;~~~~..::..JliJ~"...:..g~o:-d_am.:;;...i.-::,W-:ia_d_Om_OŚ",:,ć .... n;,lI-:-m_i_eJ_·s_c...;uo;;u_
p

;;.:a;..n_II.;.....D_U.;.m:.;...;R,:!,S_, !:.,;.p_rz:.:.e.!.k~łll:.d:.:.:F=e:.li.:.c_Y_i_K_r_z_y_-~"GtIfJ"'f!(J;~ ... "'ffiI"'ł!fI.!.~.~" •• ~.II.Jl"~~.~ Kaisiga. (6-4) wickiej p. t." Paulina", 

Redaktor i wydawca ~lirosław Dobrzański. ------------------------.-------------
llOiUl0Jl6110 lleullypom 

W drukarni ]l'. Bcłchatowskiego w Pctrokowie. 
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